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Z. K P. S p ip a n  ófev łHcii rozłamowej.
WARSZAWA, 29. 10. (Tcl. wl.}. Dziś 

ocibylo się posiedzenie plenarne. Z. P. P. S. 
Obecni .byli p raw ie  wszyscy posłowie i se
natorow ie, P rzybył rów nież Iow. sen. Li- 
pnanoY ski. w itany serdecznie przez prezesa 
klubu Iow. M arka.

Tow. M arek złożył spraw ozdanie z dzia
ła lności prezydjum  poczem ułożono plan 
prac, Z P. P S. w Sejnyie i Senacie.

N a stęp n ie  Iow. pos. P uzak  p rzedstaw ił 
p ró b y  rozb ic ia  paSrtji przez g rupę  Jaw o ro w 
skiego z po lecen ia  obozu sanac ji.

Po dyskusji p rzyję ło  uchwalę, zap ro 
ponowana. przez Iow. 'Niedziałkowskiego.

U chw ala la w yraża najgłębsze oburze

nie z pow odu próby  rozbicia P. P. S, 
przez obóz sanaej p r jy  uczynnym udziale 
grupy Jaw orow skiego i stw ierdza, że próby 
le zoslały odparł e przez m asy pracujące, 
zorganizow ane p hd  sztandarem  P. P. S.

D alej rezolucja  Z. P. P. S oświadcza, iż; 
wszyscy tow arzysze posłowie i .senatorowie 
stoją do dyspozyicj pya,nljfi i C, K. W. do  p ra ł  
ey w W arszaw ie i U a prow incji.

Z. P. P. S. p ro testu je  przeedw przy
właszczeniu sobie przez grupę Jaw orow skie
go nazwy frakcji rew olucyjnej.

Z. P, P. S. w ybrał jako  przedstaw icieli 
n a  Kongres ttow pos. M arka. Rosnera, Kop- 
cińskicao, N osala Kaczanowskiego.

Reakcjonista dyrektorem departamentu wyznań.
WARSZAWA, 29. 10. (tal. wł.). Rada Mini

strów na ostatni om posiedzeniu uchwaria na wnio
sek ministra oświaty nominować na stanowisko 
dyrektora departamentu wyznań w min. oświaiy

hr. Franciszka Potockiego z Krakowa. P. Potocki, 
konserwatysta zbliżony do krakowsl kgo „Czasu“ 
obejmie urzędowanie w najbliższych dniach.

- o —

K rwwe starcia Stahlhelmu z komunistami.
BERLIN, 29. 10. (Pat.). W sobotę i w niedzie

lę odbywała się w Wurzourgu nanifestaya Siahl- 
helmi' bawarskiego, w czasie której doszło cło 
krwawych starć między uczestnikami organizacji

Stahlhelmu, a komunistami. W czasie słarć ranny 
został .rcwnjeż jeden ze synów b. cesarza, ks, Au
gust Wilhelm Hohenzollern.

17-lemi chłopiec w M  sic na pokład „Zeppelina".
WARSZAWA, 29. 10. (Teł. w l.łj W czte

rech  godzinach po starcie Zeppelina, klóry 
w yr ii szył w  pow ro tną podróż ze Stanów  
Zjedn. do Niem iec, nadeszła w iadom ość do 
Nowoigo Yorku n ad an a  przez iradjo, iż na 
pokładzie Zeppelina znaleziono 17-lctniego

chłopca k lpkf był za trudn iony  u jednego z 
adw okatów  now ojorskich. Chłopiec, ten, 

Jdlitąc doznać sil irydli w rażeń w podróży p o 
w ietrznej. w- u iew y LI u m ączony sposol) do
stał się na pokład slerowkza.

Starcia aUezne u Brukseli.
BRUKSELA, 29. 10. (Pat.). Przyszło tu do 

starcia między faszystami i antyfasz,ustami w zwią
zku z wiecem zorganizowanym z okazji 6-tej rocz- 
n.cy pochodu na Rzuim Wiele osób ocidiosło rany.

Eurapelzacia powodem krwawych 
zamieszek w Persji.

LONDYN, 29. 10. (AW). W  prowincji Chuistan 
(Persja), doszło no poważnych zamieszek w zwią
zku z rozDorządzemenr rządu perskiego, wprowa
dzającym uoiór europejski fila mężczyzn. Żandarmi 
chcieli aresztować tych, którzy sprzeciwili się re
formie. Zebrany tłum przeciwstawił się temu, za
bijając 6 żandarmów. Jednak pu pewnym czasie 
nadeszły on-działy wojskowe i opanowały sytuację.

Pr. 472/28.
Sąd OKręgowy karny we Lwowie postanowił na po

siedzeniu niejawriem po wysłuchaniu Prokuratora przy tymże 
Sądzie: a) zatwierdzić po myśli przepisu z Art 76 rozpo
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 1527 
poz: 398 Dzup. Nr. 46 dokonane dnia 20/X. 1928 przez 
Starostwo Grodzkie we Lwowie zajęcie czasopisma pt. 
• Dziennik Ludowy*1 Nr. 243 z dnia 22 X. 1828, z powodu 
że zamieszczony w tern czasopiśmie artykuły pt. 1) »Tow. 
Boi Limanowski do robotników całej Polski*. 2) P. P. S. 
do ludu pracującego miast i wsi* zawierają w sobie zna
miona występku z ar* 63 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z 10 maja 1927 poz. 399 Dzpp. Nr 46, 
b) wydać po myśli przepisu z art. 77 cytowanego rozpo
rządzenia zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma dru
kowanego.

Zarazem wydaje się odpowiedzialnemu redaktorowi tego 
czasopisma nakaz, by orzeczenie niniejsze umieścił bez
płatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej stronie 
pod rygorem następstw przewidzianych w art. 60 tegoż 
rozporządzenia.

Lwów, dnia 24 październik! 1928, Hawel.

Złamana ofenzywa.
•Siały, system atyczny ro /w ó j i rozrost 

Polskiej P artji Socjalistycznej, był zm orą 
dla burżuazji i wslejczliielwa polskiego. Jak  
Polska, dłtiga i szeroka, czy to w mieście, 
c.zy na  wsi. rosła i potężniała 1'dea Socja
listyczna. A przyznać trzeba, że wrogów 
D obrej Nowiny Socjalistycznej było bardzo  
wielu. Przedew szyslkiem  laałą pirasa lm r- 
żuazyjna sta ra ła  się zohydzać rucJi socja- 
liśbńązny. Drugim bardzo w ażnym  czynni
kiem. zw alczającym  nasz ruloh byI klor ka
tolicki, k tóry  nie przebierał w wałoe. nad1 
używ ając naw et kościoła, ambony i kon 
łesjonalu . Znaitóźli się naw el biskupi, k tó 
rzy w okndsach w yborczych rzulaali kląL- 
\vy n a  lycil. którzy oddaw ali tiw e głosy 
n*a listy Polskiej P a rlji Socjalistycznej.

Z lewa natomiaist była wuilka z dem a- 
gogją kom unistyczną. K omuniści b iorący 

'sw o je  natchnienie od m oskiewskiej m ię- 
elzynarodówki, uważali za swcg’0 najw ięk
szego wi’oga nie kapitalistów , a tylko so
cjalistów '

Jednak  m im o lyćh trudnych w arun 
ków. Polska P a rt ja  Socjalistyczna szła n a 
przód. zdobyw ając k rok  za krok.em  coraz 
to nowo zastępy zwolenników świadom ych, 
zdecydował nyclj.

To nie są Czcze frazesy1, a to są fakty 
realne, gdyż poparte  cyfram i, k tó rych  o- 
balić nie m ogą [najwięksi wrogowie. O stat
nio pizeprowaidzone w ybory do ciał par!a 
m en lam y  cli p sam orządow ych cyfrow o do
wiodły. że klasa robo tn icza m iast i wTsi stoi 
lnurem  przy  Polskiej P artji Socjalistycz
nej.

Przeleciał strach  szeregi naszych w ro
gów

* „Sanacja m oralna" k tó ra początkow o 
skutecznie zaczęła rozb ijać endecję z przyle 
gloiściami, p rzy jm ując chętn ie1 w  swToje sze
regi dotychczasow ych pczcci\wnikó\v i k ą  je-i 
rowńczówy p rzcm ldając  Hit; sam a w" -sana
cy jnych  endeków, zapjrąglnęla dokonać na
jazdu na obóz socjalistyczny, w celu  rozó 
1 no i a go. Atak rozpoczęto na organizację 
wTapszawTską, k tó ra  n iedom agając w ew nętrz 
nie organizacyjnie, stała się podatnym  te re
nem n a  ataki sanacji.

Z am iar sanac ji był jasny ; rozbicie sze
regów" tsjlnej Polskiej P artii Socjalistycznej.

Zam iar ten jednak  spalił n a  panewce. 
Poza organizacją warszaw ską, k tó ra  su czele 
z. posłem  Jaw orow skim  w yłam ała się ze 
względów" org. z P P.S. całość organizacji 
ani drgnęła. W szgslkie  okręgi po  za W a r
szaw ą pozosta łg  w ierne  b o jo w e m ii  s z ta n 
darow i  Polskiej P a rlji Socjalistycznej, za
p raw ionem u w bojajC|h o W olność, N ie
podległość i Socjalizm .

N a sm utną w iadom ość o podniesieniu
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ręk i a a  całość P.P.S. w całym k ra ju  zo
stały żywiołowo zw ołane nadzw yczajne po
siedzenia: K onferencyj okręgowych, Okae- 
rów , kom ittlów  lokalnych i wszędzie jedno 
m yślnie stanięto  m uręm  przy  w ładzach cen
tra ln y ch  P artji. w drażając jolrrocześnie sło
w a oburzenia i potępienia pod adresem  i oz- 
łam ow ców.

Dosłownie, co z praw dziw ą satysfakcją 
należy podkreślić, że ani jed n a  na
w et najm niejsza organizacja party jna  me 
opow iedziała się za rozłam ow cam i.

W praw dzie p rasa  sanacy jna początko
wo 7 entuzjazm em  zaczęła 'pisać, że za 
przykładem  W arszaw y zaczną się łam ać 
iSzeregi P .P .S ., lecz pozostało  to tylko po- 
bożnem  życzeniem.

P rasa  sanacy jna  świadomie! zaczęła w y
m ieniać nazw iska poszczególnych wybitnych 
pepesowców. jako  rzekom o opow iadających 
się za rozłam ow cam i, leloz wszyscy wym ie
nieni kategorycznie napiętnow ali oszczer
ców.

T ak  więc zam iary Sanacji sjM ity na 
panew ce. U siłow ania naszych wrogów 
sp o ik a fy  się  f  'g ran itow ym  oporem .

Polska Pairlja Socjalistyczna pozostała 
jed n o litą  i silną.

Przysłow ie mówi, że w  .hrakn laku 
dob ry  i opłatek. Więc S anacja  nie m ając  
pow odu do praw dziw ej radości, pociesza się 
nabytkiem  grupki Biniszkiewicza ze „Ślą
skiej P a rtji Socjalistycznej41, nazyw anej 
„Spa.sem11, w ydalonej p,rzed rokiem  z P.P.S. j

Tego dorobku m oralnego nie zazdrości
my Sanacji. T rafił swój do swego.

Polska P a r tja  Socjalistyczna pójd!zie 
naprzód, by tak  jak  dotychczas walczyć o 
dalsze zdobycze d la polskiej k lasy pracują,- 
oej i w alczyć będzie aż do całkowitego 
zwycięstwa.

N iech żyje P  P, S. !
W ła d y s ła w  Dolecki-

K O PERNIK i* A i?Y SIEN K A “D ziś  p o t ę ż n a  p r e m i e r a  !
TYLKO DLA DOROSŁYCH.

Najnowsze, najwybitniejsze szczytowe arcydzieło wszechświatowej kinarnatografji realizacji geDjalnego 
DUPONTA, twórcy „V A RIETTE“ z JAN FINGSEM  p. t.

SftA lfirT  w M U U LI I ROUGE
Film, który kosztował miSjony, który olśnił, wzruszył i zachwycił cały świat.

1C ak tów . MATKA RYW ALKA CÓRKI 1 6  a k tó w

f t £ 'S  J E A N  B R A D I N ,  O L G A  C Z E C H O W A ,  E W A  S R A Y ,
Początek codziennie o godzinie 3-ciej popołudniu.

W sprawia XXI. Kongresu Partji.

ZaAlipy Sdw.BLhib na puiiori mil) 
dslfiim

WARSZAWA, 29 paźdz. (AW.). Dzisiejsza 
prasa podaje, iż wiceprezes sowieckiej misji han
dlowej p Kopyto wyjechał do Łodzi, gdzie ma 
zakończyć ostatecznie rokowania w sprawie do
stawy matcrjałuw włókienniczych dla ZSSR. W ar
tość zamówionych matepalow wynosi półtora mi- 
ljona dolarów.

XXI K ongres rozpocznie sw oje obrady 
1-go listopada br. o godz. 11-ej ra n o  \v  
D ąbrow ie Górniczej, u lica  3-go M'aj a Nr. 
14, 's a la  D om u Ludowego. \  następnych  
zaś dniach  tj. 2-go, 3-go i 4-go listopada 
obrady K ongresu toczyć się będą  w  Sos
nowcu w sali teatru  iMiejskiego. W szyst
kie O K R.-y i Kom itety winny! w ystaw ić 
pisem ny m andat delegatom  na Kongres, nad 
syłając jednocześnie ich  imię i nazwisko 
w raz z protokułem  K onferencji P rzedkon
gresowej n a  adres CKW. — W arecka 7. — 
Prócz tego należy w ysłać łistę im ienną de
legatów w raz z zam ów ieniem  noclegów na 
adres tow T  Dobrowolskiego ław nika Ma
g istra tu  w  Sosnowcu. W szyscy delegaci, o- 
raz  goście zam iejscowi w inni w  1-ym dniu 
obrad tj. 1-go lis topada  (czw artek) s taw ić  
się w  S o sn o w ca  w  B iu rze  K o m ite tu  Gospo
darczego KongresK, M agistrat, ul- W a rsza w 
ska, a n ie  w  D ąbrow ie  (jak podaw ano po
przednio). Z Sosnowca więc po zare jestro 
w aniu  się i o trzym aniu kw ater, delegaci 
tram w ajam i Udadzą się do D ąbrow y n a  u- 
roczyste otw arcie XXI-go Kongresu, po
przedzone uroczystością o tw arcia D om u 
Ludowego.

Goście winni posiadać odnośne zaśw iad
czenie Organizacji, do k tó rej należą. T y tu
łem poiirycia kosztów  K ongresu, delegaci 
z iglosem decydującym  wypłacą 2 ztole, o- 
trzym ująe jednocześnie k artę  w stępu. Go
ście kongresow i op łacają  k a rtę  w stępu1 na 
K ongres w  wysokości 5 zł. — P rosim y  tedy 
możliwie szybko zaw iadam iać CKW i Sos
now iec o delegatach, przyiuzem dla ukuknier-

cia nieporozum ień, należy załatw iać kore
spondencję przedkongresow ą listam i pole
conym i. Przypom inam y, że dyżury; w  o k re
sie K ongresu będą funkcjonow ać na dw or
cach w D ąbrow ie Górniczej i Sosnowcu.

S ek re ta rja t Gener. C. K. W. PPS.
( —)  K. PUżak.

„1ltySort?wai:& żąaama"
MOSKWA, 29\ 10. (AW). Urzędowe „Izwie- 

stja", komentując nową przerwę w rokowaniach 
polsko - niemieckich usiłują dowieść, iż przerwa 
ta spowodowana została przez wygórowane żąda
nia polskie. Zarówno import polskkgo węgla do 

1 Niemiec, jdko też import produktów rolniczych 
j z Polski jest według „Izwiestji" groźbą dla nie- 
j mieekiej gospodarki, pogłębioną wrogim stosun

kiem Prus Wschodnich do Polski

DZIESIĘCIOLECIE KOLEJNiCTW
ObrhócI 10-kcia w kolejnictwie urządzony bę

dzie w przeddzień uroczystości głównycn, t. j. 10. 
listopada r. b. Progrąm uroczystości opracowuje 
specjalna komisja. Na program obchodu złożą się 
capstrzyki orkiestr kolejowych i akaaemje.

—o—
KONFLIKT ŁOTEWSKO-ROSYJSKI.

MOSKWA, 29. 10. (AW). W  \ ołach dobrze 
poinformowanych przypuszczają, ze w związku 
z wydaleniem z Ryg. sowieckiego attache wojsko
wego Sbdakowa, powstanie prujekf skierowania 
sowieckiego tranzytu zagranicznego, który odbywał 
się przez Łotwę przez inny kraj.

N. ZOSZCZENKO.

OBLAŁ
Jegor Iwanowicz Głotow, — chłop ze wsi 

„Zgniłe stawki" w ciągu dwu lat ciułał pieniądze 
na koniu. Jadał kiepsko, wyrzekł się machorki, 
a co do saimogoriki, to zapomniał całkiem jej 
smaku. Jakby kto nożem uciął — nie pamięta 
Jegor Iwanycz, jaki też sman ma!

A ciągnięto go, rozumie się, by sobie ten 
smak przypomnieć. Lecz bronił się chłop wszyst- 
kiemi silami. Na gwałt mu, uważacie, potrza było 
szkapy.

^Kupię, — rozmyślał — konika, a wtedy już 
kropnę sobie uczciwie, Nie trapcie się ta o to“.

Dwa lata ciułał chłopina pieniądze, aż na trzeci 
zrachował kapitały i ruszył. w drogę.

Przed samjutkiem pójściem przyszeł do ^egora 
Iwanowicza chłop z sąsiedniej wioski i zapropo
nował mu nabycie konia, Lecz Jegor Iwanowicz 
odrzucił tę propozycję. Strach go nawet obleciar.

Nie kuś, bracie! — powiedział. — Dwa lata 
żarłem słomę — czekałem na kupno. A tu sły
szał to kto — od1 niego kupować mam szkapę. 
Takie kupno, a żadne to jedno. Daj pokój, nie 
strasz mnie, bracie. Pojadę już sobie lepiej do 
miasta. Niby, żeby już wszystko było, jak się 
patrzy.

Ruszył Jegor Iwanowicz w drogę Wsunął oie- 
mądze w portki, włożył buciory, wziął w! garść 
kij i ruszył

A na jarmarku wpadła Jegorowi w oko od- 
razu jedna szkapa.

Była to szkapjna zwiykła całkiem, chłopska 
z mocno wzdętym brzuchem. Maść miała nieo
kreśloną, njDyi sucha glina z nawozem.

Właściciel1 stał oboK i udawał, że go to nic 
a nic nie1 obchodzi, czy kupi kto od' niego konia 
Czy te: nie. 1

Jegor Iwanowicz pokręcił noga w bucie, nama- 
cał pieniądze i spoglądając z lubością na koma, 
powiedział

— A to ty — powiada — kochanie, sprzeda
jesz tego konia, czy tak?

— Niby tego konia? — spytał od' niechcenia 
handlarz. — ' Ano, sprzedaję, niach tam. Rozumie 
się, sprzedaję.

Jegor Iwanycz raaoy tez udawać, że nie trza 
mu całkiem konia, lecz me zdzierzy) i z (rozpromie
nioną miną klarował:

— Okrutnie .n i, uważasz, kochany, potrzeoa 
konia. Nóż imam poprostu na gardle. Trzy lata, 
kochany mój, żarłem słomę, żeby ino szkapę ku
pić. Talk mi konia trza... A jaką też na ten przy
kład cenę m i twój koń? Tylko już ostatnią po
wiedz cenę.

Handlarz wymienił cenę, a Jegor Iwanycz, wie
dząc dobrze, że nie jest to jeszcze prawdziwa 
cena, tylko taka, jak to wiadomo, w handlu — 
na pierwszy ogień — nie przeczył. Zaczął jeno 
oglądać konia.

Dmuchał mu niespodzianie w oczy i w uszy, 
mrugając przytem, mlaskając językiem, wiercił gło
wą tuż przed1 pyskiem, końskim i tak nastraszył 
cichą klacz, że — obojętna dotąd* i spokojna —

zaczęła zlekka wierzgać, nie starając się zresztą 
trafić Jegora Iwanycza.

Gdy Jegor Iwanycz obejrzał dokładnie konia, 
namarał znow pieniądze w bucie, i mrugając na 
handlarza powiedział:

— Ano, to wy tego niby konia... sprzedaje
cie?

— Można sprzedać, powiedział handlarz, zlek
ka urażony.

i— Tak... A jaka też to bęuzie cena? ano 
tego konia? i

Podał handlarz cenę i dopiero zaczęły się 
targi.

Jegor Iwanycz klepał się po kolanie. Ściągał 
dwa razy but, wyjmował pieniądze, trzykrotnie 
znów buty wkładał, przysięgał na wszystkie świę
tości, ocierał ręką łzy, opowiadał, że przez sześć 
lat łykał słomę i że konia musowo kupić trza — 
nóż ma ano na gardle — handlarz spuszczał bar
dzo niewiele.

Wreszcie ugodzili się co do ceny1.
! — Bjerz już, Dyłc nie było — powiedział 

łiandUrz — Dobry kon. I sierść gęsta i kolor, 
popatrz jeno, jaki ponętny

— Niby kolor.... Nie zachwycam się, kochanie, 
w sensie tego końskiego koloru, — powiedział Je
gor Iwanycz. — Mało interesujący kolor... opuść 
krzynę.

— A na qoż ci kolor? — powiada handiarz. 
— Orał nim będziesz, czy co?

Pobity kim argumentem, Chłop zbaramał. Po
tem popatrzył jeszcze na konia, rzucił czapę na 
ziemię, p-zydeptał ją nogą i wykrzyknął:

— Niechta, było nie było!
(Dok nast.)
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Wstrzymać drożyznę 1 speMcrę tirzwu.!
Ludność oddana na pastwę spekulantów domaga

się za rządzeń rząou.
Zbliża się zima. Tysiące rodzin robotniczych \ 

urzędniczych z obawą zbliża się do handlarzy 
drzewa, Na calem Podkarpaciu spekulanci wza
jemnie się przelicy towują, wydzierając każdą partję 
drzewa. Państwowe Zarządy Lasów' ustalają ceny 
taryfowe, które z miejsca wszędżie spekulanci pod
noszą.

Specjalnie w dziedzinie handlu drzewem rząd 
wieie ^działać może, Największe zepagy 'arzewa 
znajdują się w posiadaniu rządu, Wielkie firmy 
drzewne związane są kontraktami rządowemu — 
Mając podos tatkiem zapas drzewa, mając do dy- 
spożycji środki represji w stosunku 'do speku
lantów drzewnych, np. oaebranie dzierżawy iasów 
pąńsi ,vo\vych, rząd piży 'dobrej woli, regulować 
może ceny drzewa i złamać spekulację.

Podwyżki cen arzewa nic nie uzasadnia
w  ciąga ubiegłych lat na terenie przemysłu drzew
nego nie przyznano robotnikom wydatniejszej pod
wyżki plac, waluta zagraniczna nie podrożała, 
podatki nie wzrosły, mimo to ceny drzewa niepo
miernie wzrosły ze szkodą dla odbudowy kraju, 
ze szkodą szerokich najbiedniejszych mas Usłuż
ni obrońcy spekulantów drzewnych mogą. pod
nosić, że skarb państwa, jako największy Drcdu- 
cem arzewa, zainteresowany jest i nie może zwal
czać drożyzny drzewa. Fałszywości twierdzenia 
nie trudno wykazać. Rząd1 zawarł umowy o sprze
daż drzewa na lat kilka, drozyzna drzewa opało
wego poc.ąga za sobą drożyznę drzewa budulco
wego, w dalszej konsekwencji tamuje odbudowę 
kraju. Drożyzna tak ważnego towaru jak drze
wo pociąga za sobą arożyznę ogóiną. A rząd 
wszak głosi, że oąży do stabilizacji stosunków 
gospodarczych

Społeczeństwo domaga się obniżWi cen drze
w a do cen z przed dwu łat, przynajmniej o 50 
proc. — Społeczeństwo domaga się interwencji 
Rządu. Daimaga się uaaranm zachłannych speku
lantów drzewnych, którzy odprowadzili du tego,

Siły zbrojne faszystów wi&shlcb.
Włoska milicja faszystowska liczy dziś 98Ó0 

oficerów i 251378 milicjantów. Ponadto istnieje 
we Wioszech organizacja miodzieży, licząca 1.000 
oficerów i 11.000 członków. — Armja faszy
stowska rozporządza 11 pociągami pancernemi, 
10 armatami polowemi i 774 karabinami maszyno
wemu. Oprócz regularnej milicji krajowej posia
dają taszysci specjalne oddziały uzorojone, które 
wykonują słuzoę w portach, na kolejach, na pocz
cie itd.

„WuJbMeh z flmryki".
KOŁOMYJA. (Poł. A P.). Przed niedawnym 

czasem, przybył do Kołomyji rzekomo z Ameryki 
Zygmunt Recnen i zamieszkał u swoich znajo
mych. którzy mieli piękną cóikę na wydaniu1. Re- 
chen już po kilku dniach oświadczył się o jej 
rękę i został przyjęty. Rozpoczął pertraktacje o 
kupno dwóch realności wartości 60.300 dolarów 
nie mając prawie grosza w kieszeni. Nadto zaku
pił na kredyt biżuterję i garderobę za 200 dola
rów, poczerni wyjechał do Stanisławowa rzekome 
po pieniąaze Po powrocie został zaaresztowany.

że drogiego jak złoto drzewo szerokie masy nie 
mogą zakupić.

Zbliża się z .ma, spekulanci wykorzystując o- 
kres zaopatrywania się ludności w opał, śrubują 
na Podkarpaciu ceny hurtowne drzewa, rozpo
wiadając, że na zimę zabraknie zapasów drzewa. 
Zanim drzewo w zimie dostanie się do rąk kupu
jącego, przejdzie przez wiele rąk pośredn.ków, 
i spekulantów. Póki czas, winien rząd interwe- 
njowar

Tysiące czekają z niecierpliwością
na ustalenie cen maksymalnych

na zamykanie w więzieniach spekulantów spe
cjalnie hurtowników, w końcu na zapowieaż rzą
du, że odpowiednie zapasy drzewa dostarczane 
będą przez całą zimę, co w wysokim stopniu u-

{ spokoi ludność, zaniepokojoną fałszywemu wieścia
mi, rozsiewanemi przez spekulantów.

Domagamy się natychmiastowego cofnięcia kon 
traktów rządowych o sprzedaż drzewa tym, któ
rzy na lasach rządowych. a więc na majątku całego 
społeczeństwa, dorabiać się chcą nadmiernie i 
szybko kosztem całego społeczeństwa.

Dizewo z lasów7 rządowych dbstarczone być 
winno najszerszym masom po cenach normalnych 
Zwyżka cen drzewa w ciągu dwu łat o i!Q0 i wię
cej proc., w czasie stabilizacji pieniądza i — jak 
rząd twieidzi — rozwoju gospodarczego, niczem 
nie jest uzasadniona.

Dla ilustracji podajemy, że gdtj w 1926 r. 
I m 3 drzewa opałowego na składzie u hurtow
nika kosztował 9 zł., to w r. 1927 12 zł. — obec
nie1 zadają hurtownicy 18—20 zł. — Pytamy, czy 
rooolmk lub urzędnik zamieszkujący zimną norę, 
na której ogrzanie potrzeouje 2 m 3- opału co 
z dostawą do mieszkania kosztuje około 50 zł. 
a pobierający marne płace, może znieść nieuza
sadnione podwyżki tego jednego artykułu niezbę
dnej potrzeby, dla napchania kies spekulantów?.

Uroczyste obchody 10-lecia mefotlległości
Czechosłowacji.

PRA.GA, 29. 10. (PatiE. Dzieisiąta rocz
n ica niezawislosej narodow ej święcona jest 
niezwykłe uroczyście n a  całeni te ry lo rjum  
republik i. Cala stolica łącznie ze w szystki
mi najbardziej oddalonym i przedm ieściam i 
p rzyb ra ła  odśw iętną szatę. O ficjalna uro
czystość rozpoczęła się w czoraj hołdem  zło
żonym  przez 15.000 uSczniów prezydentow i 
republik i. W przem ów ieniu iswem, wygło- 
,szon<em przy  tej okazji, ‘p rezydent wezwał 
w szystkich obywateli, aby żyli w  przyjaznej 
zgodzie m im o późnych zawodów, języka i 
religji. W olność obyw ateli w yraża się je 
dynie w  icsałkowilej ich rów ności, a  niedo
puszczalną jest rzeczą uciskanie kogokol
wiek.

polszczyzną w skazał na tendencje Czecho
słow acji do w spółpracy  z Porską, naw ołu jąc  
do najsilniejszego zbliżenia obu narodów.

Święto CzRciioslowaritie m bwswle

WARSZAWA, 29. 10. (Pat.). W  dn iu  
dzisiejszym  jako  w dniu  Icżeskosłowackie- 
gb św ięta narodow ego przed  południem  w 
wielkiej sali R ady m iejskiej na ra tu szu  o d 
b y ła  się uroczysta akaldemja ku uidaczeniu 
dziesięciolecia niepodłeigłośici p aństw a cze
sko -słowackiego. Pierw sze m iejsca w  prze
pełnionej sali, udekorow anej sztandaram i o 
b arw ach  narodow ych c z e s k o - s 1 owa ek ich i 
polskich, zajęli m arszałek  Sejmń Daszyński,1 
ppezes Rady m inistrów  p ro f1. dr- Kazimierz 
Bartel w raz z członkam i rządu!, jdzłonkowie 
korpusu  dyplom atycznego, caty, sk ład  posel
s tw a iczeskOiSłowackiegó z m inistrem  pełno
m ocnym  drem  Gipsą na  czele, p rzedstaw i
ciele1 Sejm u i Senatu. A kadem ję otworzył 
prezes ToW arzystw a pol sko-€;z‘eskosIo\vac- 
kiego sen. Jan  Rogowicz przem ówieniem , w 
którem  podkreślił zasługi dzisiejszego p re 
zydenta ezeskosłowaickiego iM asaryka 
zobrazow ał wypiłki iczeskosłoWackiego na
rodu  w  ciągu ostatniego dziesięciolecia do
koła spraw y konsolidacji państw a.

Im ieniem  w ładz Komunalnych p rzem a
w iał prezydent m iasta  inź. Słomiński.

Z koleji zabrał głos poseł republiki 'cże- 
skosłowackiej a r  Girsa, któpyi doskonałą

W sali Instytutu Technologicznego w ub. so
botę odbył sję uroczysty pbmód dziesięciolecia nie
podległości Czechosłowacji, urządzony .przez Ko- 

| mitet czechosłowacki we Lwowie. Udział w nim 
wcięli obok kolonji czesko-słowackiej i Związku 
czcsko-słowackp-polskiego przedstawiciele polskich 
władz, stowarzyszeń i organizacyj.

Po odśpiewaniu na wstępie hymnu polskiego 
i czeskosłowackiego, konsul dr. Jan Jirasek wy
głosił podniosłe przemówienie, kreśiąc dżyje u- 
cisku narodu czeskiego oraz jego oaroozenia mo
ralnego i zimagań aż do chwili odzyskania niepod
ległości.

Wieczór uświetniły produkcje wokalne Chóru f  
Nauczycielek czesko-słowadkich z Pragi, który od
śpiewał pod batutą prof. Pawła Deueczka szereg 
pieśni narodowych.

W niedzielę o.,jyiy się dwa uroczyste orzecl- 
stawienia w Teatrze Wielkim,

Pijany szofer anrawcą strasznego nieszczęścia.
BERLtN, 29 paźdz. (PAT.). W  północnej dziel- 

nicy Berlina wyaarzyta się katastrofa tramwajowa. 
Prowadzony przez podchmielonego kierowcę auto
mobil ciężarowy najechar całym przodem na wóz

tramwajowy, miażdżąc platformę przddnią i uszka
dzając wnętrze wozu1. Ddwie osoby poniosły śmierć 
na miejscu a 25 osób zostało ciężko rannych*

—o—

„Zeppelin" w powrotne! drodze 
przez Ocean.

NOWY JORK, 29. paźaz. (AW). W dniu 
dzisiejszym wobec sprzyjających warunków atmo- 
sferyczngcn nad Oceanem Atlantyckim wystarto
wał z lotniska Lackehurst staiet niemiecki „Hr. Ze
ppelin". Start nastąpił o godz. 1 ‘58 według czasu 
amerykańskiego tj. o godz. 7'50 według czasu 
europcskiegc.

makulatura zamiast dolarów.
PRZEMYŚL. (Poł. A. P.J. Z Wiednia nadszedł 

do Fan? i Powszechnego w Prrcmifślu list warto
ściowy z kwotą 700 dolarów. Po otwarciu listu, 
choć koperta fiyra nienaruszoną, zamiast dolarów 
znaleziono części gazety. Policja wdrożyła docho
dzenia.

WĘSZĄ Z R  ZYSKIEM?
WARSZAWA, 29. października (A. W.). Jak 

podaje „Warszawska Gazeta Poranna", bawią w 
Warszawie przedstaw .ciele jednego z największych 
francuskich 'koncernów finansowych. Finansiści in
teresują się głównie koleiami żelaznemi i pracami 
medljoracyincmi w Polsce.
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Uchwały Komitetu obwodowego P. P. S.
J e d n o m y ś l n e  p o p a r c i e  s t a n o w is k a  C. K  W.

W  niedzielę, 28. hm. o-nogło się we Lwowie 
-posiedzenie Komitetu Obwodowego PPS., reprezen
tacji artyjnej całej wsch. Małupoiski. Ma Komite
cie byli obecni delegaci wszystkich plafóweik par
tyjnych z tej części kraju. O sytuacji nolitypznej 
w związku z ostatnicmi wydarzeniami na terenie 
warszawskim referował przewodniczący Komitetu 
Obw. tow. poseł Diamand.

Po referacie i dyskusji uchwalono jednomyślnie

PEN S, 29. 10. (Pat.). H erio t i Galadier 
oraz wiele osobislosei należących do lewicy 
przybyło  tii w czoraj na uroczystość odsło
n ięcia pom nika Combefa, b. p rem iera, za! 
którego rządów  wydal ono kongregacje. Po 
oficjalnej uroczy.stospi. kiedy delegae-je i 
tłum y publiczności defilowały przed pom 
nikiem . strzeżonym  prze oddział żandar
mów, g ru p a  20 mlodyjdh ludzi, należących 
praw dopodobnie do t. zw Camelos du Rois 
p rzełam ała kordon twicrdzą-c, że chcą V.fo- 
'żye wieniec u stóp- pom nika. T im czasem  
młodziemiec i 10 tc y  wieniec w y ją ł  m lo lek  
i u'd-c',rz{]ł n im  w  popiersie  p o m n ik a  Com bę'a  

o d ia m u ją c m a  n o s ■
In terw eniu j ayy żandarm , zostali zaa takow a
ni przez m łodych ludzi, przyezem  jeden z 
żandarm  ów p rzyparty  do st'6p pom nika, w o- 
b lirzu  niebezpieczeństw a strzelił  z  r e w o L  
‘ut&ru, zab ija jąo  fedjióg'o z  m ani/es 'an tC iu  
i roniąc drugiego. A resztow ano 30 osób 
D waj żandarm i zoslaLi kontu,.jonowani.

WłosHl hurjtr nyplcmsi, szplegfoin
LYON, 29 10. (AW). W ostatnich dniach zo

stał ar- sztowany tu kurjer konsulatu włoskiego, 
który wiąz ze swoim szwagrem Francuzem, po- 
sądzonj był o szprgostwo. Szpiegostwo do yczyło 
francuskich tajemnic workowych marynarki i lot
nictwa.

Aftszfowanie csfifnlega czfonHa 
bandy Rysia

WILNO, 29. 10. (AW). Został tu aresztowany 
ostatni z pozostających tu na wolności członków 
bandy Rysia — Stanisław Jankun. Został on aresz
towany przypaakowo przez pciic.aniów na ulicy. 
Pomimo, żz  posiadał rewolwer, zaseoezon-y znie
nacka, nie zdołał się bronie. Jankun w ostatnich 
czasach dokonał szeregu włamań w Wilnie.

7 M zz l  utSHĘisi w Jeziorze.
OSLO, 29. 10. (AW). Donoszą tu z Narwik 

(Norweg'a), iż podczas ślizgawki na tamtejszym 
jeziorze załamał się lód i 10 -dzieci wpadło do 
wody. Mi-.no natychmiastowej pomocy z o)a:io u- 
ratować tylko troje. |

GDAŃSK, 29. 10. (AW.). P o lic ja  gdań
ska ujęła francuskiego obyw atela Glucka na 
‘ kulek doniesienia policji paryskiej. Gluck 
zdefraudow ał w  P aryżu  p lł to ra  m iljona 
Franków. W G dańsku m ieszkał pod praw dzi 
w ym  nazwiskiem . P rzy  aresztow aniu1 zna
leziono już Lylko reszlk i zdefraudow anej- 
jsiuny. gdyż w iększą jej część przegrał w ka
synie w  Sopotach. O sadzono go w tutejszym

rezolucję, w której Komitet Obwoa. PPS. wsch. 
Małopolski stwierdza, że polityka naszych kiero
wniczych ciał [partyjnych odpowiada w zupełności 
interesom klasy robotniczej. Komitet wyraża pełne 
zaufanie dla CKW. i solidarność z jego zarzą
dzeniami, a wanchoiskie próby zamachów na ca
łość i jedność partji potępia i piętnuje.

Po za powyższą uchwałą powzięto rezolucje 
natury organizacyjnej.

J PARYŻ, 29. 10. (Pat.). P rasa  reaguje 
żywo na zajścia jak ie  w ydarzyły 'się w czoraj 

l w  Pens. P rasa  lew kow a zrzuca od |>ov ie- 
dzialność za zajścia na ro jalislów  i kle ry 
li a łów . p-odiczas p rasa  praw icow a o-
skarża in ic ja to rów  uroczystości. Jak  u trzy 
m uje jeden z dzienników, żandarm  znajdu
jący się tuż p rzy  pom niku widzą-c*ónapidra- 
jący llum, si rżeli i najpierw  w pow ietrze, po
łciu jcdifak stracił głowę i zniżył lufę rew ol-

WARSZAWA, 29. 10. (teł. wł.). Dziś w po
łudnie na Żoliborzu w Warszawie na budowie 
domu państw, ookonano zabójstwa, Robotnik Jó
zef Dominia^, łat 30, od pewnego czasu nie otrzy
mywał zabgłej płacy za robotę od przedsiębiorcy 
budowy. -Na tqm tle pomię .zy kierownikiem budo-

Wielhi proces bandytów na Siewa- 
czyźnł^.

BR.ATISLAYA. (Poł. A. P.), Rozpoczął się tu 
przed sądem icamyrn proces o senzaoy.ay w swym 
Czasie napad bandycki na bank w Welkej Bytcy. 
Na ławie oskarżonych zasiada z cał,j banig  tylko 
dwu jej członków, g lyż d'wai inn' zostali w1 czasie 
pościgu zastrzeleni przez żandaunów. Napad na 
bank -miał za sobą wicie ofiar. Po ubezwładnieniu 
urzędników bankowych i zabraniu 100.000 kor. 
czeskich z kasy bandyci przygotowywali się d‘o 
ucieczki. W tym .momencie wszedł do lokalu ban
kowego Andizej Gajiosi, którego zamordowano 
pchnięciami noża. W czasi? pościgu padło z ręki 
bandytów jeszcze pięć osob, zaś trzy zostały ciężko 
ranne. Do rozprawy powołano około 40 świadków, 
a potrwa ona 10 dni.

1 uROŻNR EPIDEMJA W CHINACH-
LONDYN. 29. naździernika. (A W .) Donoszą tu z 

Pekinu, te w  prowincji Szans i wybuchła w 20 miastach 
bardzo -groźna epidemja nieznanej dioroby. Do tej po
ry zanotowano 2 tys. wypadków śmiertelnych. 'Wszei- 
Kie śroaki lecznicze okazały Sję ootychcz as bezskute
czne. Zachodzi obawa dalszego rozt>zerzema się epi- 
aemji.

więzieniu do ipzasu nadejśc ia  wniosku o 
w ydanie. Glu-ck jest afeuzysią m iędżyńaro- 
dowym w  wielkim  stylu, znanym  że swych 
w ysR pów  w  Auslrji, Łotw ie i k ra jach  skan- 
dynaw skicfi. W jh. 1927 zajm ow ał w P ary ża  
kierow nicze -stanowisko w  kom itecie Pom o
cy i O brony Żydowskich1 EmigranLów z

Apel do P. Komisarza 
rządu m. Lwowa.

Jesteśmy świadkami, jak codziennie prawie 
przez sądowe rumacje, ro-izmy robotnicze wyrzuca 
się na bruk bez najmniejszej z czyjejkolwiek stro
ny troski o dalszy los tych luśzi. Ofiary kapitalisty
cznej sprawiedliwości mnożą się bezustannie. Wie
lokrotnie już z Ego powodu apelowaliśmy do 
władz, aby wstrzymały rumacje, ale interes silniej
szych bierze zawsze górę. Nnit nie chce liczyć się 
z te-m, ile krzywdy ludzkiej i nędzy wyrządza się 
przez bezwzględne stosowanie prawa wobec sła
bych i biednych.

Ofiarą dzittich stosunków mieszkaniowych pa
dła przed kilku dniami rodzina robotnika Adami- 
szyna, który wraz z żoną Katarzyną i 2-letniem 
dzicćkięm usunięty został z mieszkania przy ul. 
Podzamcze 1. 4 Mieszkali oni tam jako suolokato- 
rowie u Marji Lencznamwej. Z powodu braku 
pracy Adamiszyn nie mógł płacić Lencznarowej 
czynszu i na taj podstawie po kilku miesiącach 
Lencznarowa uzyskała prawo rumacji

Od trzech d‘nj nieszczęśni ci ludzie wraz z cho
rem dziećkiem tułają się po uiicach bez dachu nad 
głową i nia mogą znaŁźć kąta, ydźieby przytulić 
się przed na chodzącą zimą.

Zwracamy się przeto z apelem do Komisarza 
Rządu p. Na eolskiego, aby ulokował tę rodzinę 
w barakach przeznaczonych dla bezdomnych i u- 
ratowal ją w ten sposob od nieszczęścia.

wy inż. Mażuchowskirn, a wspomnianym Domi- 
niakietn, wybuchła'sprzeczka, w czasie której Ma- 
żuciiowsiń wyjął rswolwkr i wystrzelił raz w gó
rę, pocz.m w pirri Dominiaka. Robotnik paał za
lany krwią i w ciągu następnych minut zakończył 
życie. Zabójcę aresztowano.

P. PREZYDENT RZPL»TEJ ZAPROSZONY n a  URO
CZYSTOŚCI OBRONY LWOWA-

WARSZAWA. 29. października, (tell wł.) Dziś 
W południe, p. Prezydent Rzp-Ktej przyjął delegację 
Związku obrońców Lwowa, która zaprosiła Go na 
uroczystości 10- leria obrony Lwowa.
ODSŁONIĘCIE POMNIKA GABRJELA NARUTOWICZA.

BIEuSKO. 29. października (Pat.) Ku uczczę- 
nil pamięci pierwszego prezydenta Rzplitej ś. p. Ga- 
brjela Narutowicza odbyła się dziś na placu Naru
towicza- uroczystość odsłonięcia jego pomnika, diuta 
prof. Laszki.

STREJK W  GDYNI TRWA NADAL.
WARSZAWA. 29. października, (tel wł.) Sytua

cja strejkowa w Gdyni bez zmian Przedsiębiorcy od
mawiają nawiązania rokowań i uznania związku kla
sowego. Wobec tego sprawa jest naddl na martwym 
punkcie.
ś m ie r ć  a r t y s t ó w  b e r l iń s k ic h  w  c z a s ie  k a 

t a s t r o f y  AUTOMOBILOWEJ.
BERLIN. 29. października. (A. W .) Na szosie 

Pritzwalk- Mayenburg uległ katastrofie samochód1, któ
rym jechała para berlińskich artystów' Wilma Han- 
ning i Werner - Pittschau. Oboje zginęli na miejscu

PROCES PRZECIWKO B. POSŁOWI SAWICKIEMU 
W  PŁOCKU

PŁOCK. 29. p aźd ziern iK a (A. W .) Przed tutej
szym sądem okręyowym rozpoczęła sj.ę rozprawa 
przeciwko 1 posłowi seimuwemu Szczepanowi Sawic
kiemu. Akt oskarżenia zarzuca Sawickiemu cały sze
reg poubirzati przeciwko państwu. Do rozp-awy po
wołano 65 świadków. Proces potrwa Kilka dni.

ZGON B. PREZESA DYREKCJI KOLEJOWEJ W KRA
KOWIE.

KRAKoW. 29. październiKa. (Pat) W sobotę 27. 
b. m. zrnari w  Krakowie b. prezes dyrekcji kolejo
wej krakowskiej inż. Włodzimierz Zborowski, w  wieku 
lat 69.

SamsKiófsfuM iieznia,
BEKl IN, 29. 10. (AW). Donoszą tu z  Offen- 

biiTg, iż w jednej z szop, służącej 'do przeehowy. 
wanta drz:vva, znaleziono wiszącego na belce 17- 
łetnkgo ucznia Loschke. Jak się okazało, -przy
czyną samobójstwa był bardzo błahy p :wón. Mia
nowicie Lcschke będąc po południu w szkole w 
bójce z jednyim koegą, u iierzył go w głowę mapą 
ścienną, wskutek czego rozbił jam okulary, lekko 
raniąc twarz. Przełożony zostawił go za karę na 
2 godz kozy.

lio s ji.

Żebrak w roli groźnego bandyty.
WARSZAWA, 29. 10. (AW). „Exp-rcs> 1 tm i i w prow adził 8 zamaiakowaiiybli lo \\a - 

P c ra n u y “ donosi z Wilna, zte: na dom  włu- j rz.YjSzy, k tórzy skrępow aw szy dom ow ników  
ńeicieia m a ją tk u  T an tary  pod W illiam do- ■ rozpoczęli ralm uck. l ’o z-rabowauiu kiiku 
konano nory u' ieglcj zuchw ałego bundyc:- 1 tysięcy złotych oraz szeregu kosztow ności 
kiego. N ad wiejcizorem do mająLkń przybył | bandyci zbiegli w  niew iadom ym  kierunku, 
żebrak, k tóry  prosił o udzióSenie no-clegu1. Poś-cig za  nim i me dał rezullatu .
W nocy rzekom y żebrak  otw orzy! drzw i do- j —o—

Krwawe zajście podczas uroczystości
odsłonięcia pomnika we Francji.

Ujęcie sprytnego międzynarodowego aferzysty.

weru.

Robotnik zamordowany przez pracodawcę
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„Sztab” komunistów „Zachidnei Ukrainy”
aresztowany we Lwowie.

Kilkanaście osób, dwie drukarnie, kitka cyk! osty li 
craz wiele „bibuły" padło w ręce policji.

Przed  kilku tygodniam i doszio do wia- łctowc, zagraniczne perfum y i t. p. 
iłom ości policji, że z okazji dziesięciolecia W czasie rew izji w ykryto  dwie d ru k ar-
odrodzen ia Polski, jakoteż w lecznicę, je- nie. oraz zakw ęstjonow ano kilka iciykloslyli 
denastolecia \v>buc hu rew olucji w Rosji, | do odbijania odezw. W  jednej d ru k arn i za

stano przy rooorie Cudyka Gotlieba, kraw ca 
i Mojżesza Abblgo Katza, czapkarza. k iórzy  
drukow ali uloiki. Były one przeznaczone 
dla ludności m iast i 'wsi.

N azw iska aresztow anych zachow uje na  
frazie policja w Lajemnicy. Ogółem osadzono 
w  areszcie kilkanaście osób1. Dalsze docho
dzen ia  w toku. »

kom uniści lak zw anej ..Zachfdnej U krainy' 
czynią przygotow ania aby należycie ;łutazdić“ I 
te  rocznice. 1

D nia 26. bm. w ywiadow cy „nakry li" w 
realności' przy ul. Janow skiej 1 22 konfe
ren c ję  okręgow ą ddfegalów. jaczejek kom u1- 
nistycznych ze W schodniej M ałopolski, oraz 
z W arszawy7, którzy7 oblamowali nad  tą sp ra 
wą. N astępnie clukonano szeregu rew izji w 
m ieszkaniach czołow ych kom unistów  we 
Lwowie, między7 którym i znajdow ali się aka 
dem icy doktorow ie piraw i t p. Rów no
cześnie zakw estjonow ano korespondencje,- 
wyKazy dochodów 1 rozchodów7 -organizacji. 
S tw ierdzono przy7 ten., ze kierow nicy jacze- 
jek  pobierali od swych zagranicznych opie
kunów  stale m iesięczne pensje  od kilkuset 
do  laon ad tysiąca złotych. W m ieszkaniach 
tych działaczy znaleziono luksusow a przed
mioty, w ykw intną garderobę., przyhopy toa-

Kronika prowincjonalna.
ZRANIONY PRZEZ POLICJANTA. Onegdaj w 

nocy post. Stefan Prarap, ze stanu Pow. Kom. P. P. 
w  Rzeszowie, w czasie pełnienia służby na tamtej
szym (dworcu użył broni na osobie Michała Patrosia, 
z Rzeszowa, zao,ając mu dwie rany kłute w  plecy. Zra
nionego Patrosia odstawiono do szpitala powszechnego 
w tern mieście. Bliższych szczegółów  brak.

KARAMBOL LOKOMOTYWY Z WOZEM. Dnia 
października b. r. o godz. 4.45 w nocy najechał po
ciąg .osobowy na terytorjum gminy Białobrzegi pow. 
Łańcut pa furmankę Wojciecha Szelawy z gminy Gac 
pow. Pizeworsk. Szeława wjechawszy na tor, został 
uwięziony przez zamknięcie obydwóch zapór. Widząc 
grożące mu niebezpieczeństwo, Szelawa zdołał wy- 
prząaz ikonie i (ulokować je w  miejscu bezpiecznem. 
Prócz strzaskania wozu oraz uszkodzenia przy lokomo
tywie hamulca automatycznego, nie zaszedł żaden wy 
paciek.

Pociąg z 18-to minutowem opóz'nieniem odje
chał.

„Sprawiedliwość" na szd i sprawiedliwości.
Aresztow any wydawca „Spraw ieli- 

w ości" Kazimidrz K ijanow ski praeli^w a o- 
heicnie w  Brygidkach, jako  aresztow any za 
zbrodnię wynnrszonja o czem podaw aliśm y. 
Śledztwo w lej spraw ie p rzeprow adza sędzi? 
r,. 'Niementowiski.

Zamach mordeiszy nadoznrcĘ ii ęźniów.
W czoraj o godzinie 6 w ieczorem  do

zorca więźniów  P io tr Maty.szka, w racająy  
ze slużoy do dom u, w k u ry tarzu  realności 
przy ul. Ziemiałkowskiego 1. 14, został za
atakow any przez dwóch osobników'. Jeden 
z nirch .slrzelił dw ukrotnie do M alyszki z re - 
w olw eru. poczcm obaj zbiegli. ,

N ie ulega w ątpliwości, żc byli to „kli- 
jemci" Malyszki z krym inału , luli- nasłani 
przez n ich  kandydaci na m orderców . N a 
podstaw ie podanego rysopisu  policja zarzą 
dzila poszukiw ania za opryszkam i.

Oba Strzały na szd/.ęście niH MinB1?* do
zorcy. Jedna  z kul p,rzebiła płaszcz 1 prze
szła koto kręgosłupa, nie naruszając, jednak  
ciała.

iMalyszko niezwłocznie powiadom i! po
licję o napadzie, podając|, ze jeden ze zbro
dn iarzy  był w zrostu  średniego, m iał na 
sobie ub ran ie  i kaszkiet popielatego kolo
ru . Drugi zaś był niskiego wzrostuj, u b ran y  
W czarny płaszcz, tw arz m iał po, ciągłą, bez 
zarostu.

Epilog tragicznego zg&nu fryzjera w ul. Na Błonie.
Wieczorem, 9. września ub. f. 16-letni uczeń 

gimnazjum ukr. Miron Eyrko odprowa fcił do ńo- 
mu njeja.ą Ernilję Basalską. W  droczę powrotnej 
zaatakował go jakiś osobnik, zarzucając mu, ze 
jakiś osoDnik, zarzucając mu, że bałamuci mu na
rzeczoną. Gdy napastnik chwycił Żyrkę za klapę 
piarunarki, ten pchnął go wówczas nożem skau- 
towskim w serce, poczem zbiegł do domu.

Okazało się następnie, że był to Józef Rud
kowski, fryzjer Nieszczęsny zmarł w dro-aze do 
szpitala.

Dnia 2 grudnia ub. r. po przeprowadzonej 
rozprawie Zyrko został skazany za zbrodnię za
bójstwa na 6 miesięcy więzienia. Prokurator zgło-

Pobicie robotnika.
T rak tow an ie  robotników  budow lanych 

w  h rm ie  Grossa, ul. Łyczakow ska, docho
dzi do be,sl jalstwa.

F irm a Gross prow adzi robo ty  budow la
n e  w  Gazowni m iejskiej W śród n a d a rz y  
tam że zatrudnionych  p racu je  rów nież1 Mi
chał W ojnarow icz, człowjek będący już w 
podeszłym  wieku. P rzy  lej sam ej budow ie 
zatrudn iony  jest rów nież Michał Boski jako  
podm ajstrzy, lat około 20, W czoraj rano . 
bez ważniejszego powodu, ów m łodzik pod
m ajstrzy  wszczął aw an tu rę  z W ojnarow i- 
czem, którego w końcu1 począł bić po gło
wic a w ydatnio sekundow a! m u w lem 
Ojciec Boskiego trzym ając w tyle race W oj
narów  i,czowi, który o lrz jm a ł szereg ran  na 
głowie, D opiero interw enejd posierunkow e- 
go położyła krós tym nieludzkim  wyczynom .

W tak ich  w arunkach  p racu ją  ro b o t
nicy  !

, Spodziewać się należy, ze odnosnC czyn
niki zajm ą sję sp raw ą w arunków  pracy  i 
tego ro d z a ju  trak tow an ia  robo tn ików  i u- 
króeą sam owolę i besljalslw o młoko-sów. 
którzy nie po trafią  uszanow ać siwej głowy 
steranego w ciężkiej p racy  robotn ika.

Wiatr halny iv Tatrach.
ZAKOPANE, 29. 10. Od wczoraj w nocy wieje 

bez przerwy w Zakopanem i gurach bardzo silny 
wiatr halny, który poczynił już pewne spustoszenia 
w drzewostanie. Temperatura wynosi 17 stopni 
w ci„ ni u, panuje słoneczna pogoda. Wiatr halny 
niszczy oardzo lasy tatrzańskie. 'Wy zą .ił on w 
ubiegłym roku iużą szkodę w drzewostanie, bo 
powyrywał i połamał około 11.000 m. sześć, drze
wa. (Poi. A. Pr.).

—o—

sił zażalenie nieważności z powodu niskiego wy
miaru kary, obrońca zaś dr Kibitz zgłosił odwo
łanie od wyroku.

Sąd najwyższy przychylił się do wniosku o- 
brony i zniósł wyrok.

Wczoraj stanął przeto Zyrko ponownie przed 
sądem, twierdząc, że działał w obionie koniecznej. 
Trybunał tym razem uznał oskarżonego winnym 
tylko przekroczenia obronę koniecznej i skazał go 
na 3 miesiące więzienia, umarzając karę na pod
stawie amnestji.

Rozprawie przewodniczył r. Angielski, oskarżar 
prok. Wondrausz

—o—

A resztow any K ijanow ski pozatem  oskar 
żony jest o liidzne przewinienia. Między inny
mi zalega w  sądzie skarga o oszczerstwo* 
wiTkśsioua przez p. M ieczysława Krynickiego 
do L. 3737/28 z dn ia  19. lipca bl r« 'Następ
nie o to sum o oskarżył go IV K om isarjat 
P. P. do L, „ 3614/28. In n a  skarga spoczy
w a pod  L. U. VIII 3257/28.

Adwokaci poseł dr. Jan  P ieracki i dr. 
Tadeusz D w drnicki; zarzucili K ijanow skie- 
m u, że jest szantażystą. K ijanow ski w niósł 
skargę o obrazę eżci, jednakow oż trzy k ro t
nie n ic jaw ił się na rozpraw y, bojąic się 
dowodu' praw dy, zaofiarow anego przez po
zw anych.

<• JN iszalalw ione rów nież skargi spoczy
w a ją  pod  L. U. 11. 1410/27, oraz L. V 

i 6265/28 z § 209 uistawy karnej.
Pozalem  w płynęły  do trybunału  dla 

spraw  prasow ych u aslępu jące  skarg; o 
obrazi; cze P r. 428/28 P r 385/28 Pr. 
327/28, P r. 343/28. P r. 291/28.

W idzimy więc, że spraw iedliw ość bę
dzie m iała Wiele do czynienia ze S p ra
w iedliwością" i jej redak torem  Poza wy
m ienionym i .sprawami oskarżony jest on 
bow iem  i o oszustwo. N iew ykluczone jest 
rów nież Iż w płyną dalsze skargi. Wobec 
tego dochodzenia prze-ciW aresztow anem u 
p o trw a ją  czas dluzszy.

Z e  s p o r t u .
KATOWICE: I. F C. —  ŚL^SK; 5 : 0 (1 : 0; 

przyczom należy podkreślić, Że w  drużynie I. F. C. 
Wystąpi! po dłuższej przerwie ponownie Goerlitz.

ŁOPŻ: TURYŚCI - i  Ł. K. S: 1 : 1 (,1 : 0) Swyni* 
kiem tym, L. K. S definitywnie zabezpieczył się przed 
spadkiem do oKręgowej A. klasy

O wejście do Ligi, wźgl. o ..zyskanie mistrzostwa 
Ligi okręgowej, spotkały się wczoraj W Przemysłu 
W finałowej rozgrywce POLONIA —  L. T. S. G. z 
Lodzi, z której po zaciętej i emocjonującej1 waltoe wy
szli (zwycięsko Przemyślanie, Dokonując Ł. T. S. G. 
W  (stosunku 3 : 2 fi : O).

Drugiem spotkaniem z tej serji było GARBARNIA 
(Kraków) —  POGOŃ (Katowice) 2 : 0 wobec cze
go dojdzje do rozstrzygającego spotbuania bowiem 
obie drużyny mają po jednym matchu wygranym. 
Dla skwalifikowania się więc do rozgrywek finato- 
wyidii odbędzie się decydująca trzecia rozgrywka;

pOGOR -—  HASMONEA 5 : 1 43 : 1). Spotka
nie towarzyskie.

CZARNI —  UKRAINA 4 : 2 J2 : 1).
KRAKÓW: KRAKÓW —  W.IEPfBSI 1 : 2 (0 : ,11
CZECHOSŁOWACJA ZAWODOWCY —  POLSKA 

•3’ : 2 (2 : 0,1.
CZECHOSŁOWACJA AMATORZY —  pOLSKA

l  : 0 (1 : Of
W  ubiegła sobote i niedzielę rozegrała reprezen

tacja piłkarska polska powyższe zawody W Pradze 
z których sobotni wynik z zawodowcami ,czeskimi 
należy uważać za korzystny, jednak porażka niedziel- 
jua z amatorami stanowi duże zachwianie naszego pre
stiżu piłkarskiego.
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Kolejarze s fa n is ia im ci?  nrzecfw rozbijaczoir P. P. P.
Na zgrom adzenju członkow Koła ZZK w Sta

nisławowie w dniu 26 10. br., po omówieniu 
referatów w sprawach organizacyjnych i zawo
dowych powzięto i jednogłośnie uchwalono nastę
pującą rezolucję:

Zgromadzeni pracownicy kólejowi wszystkich 
kategorji służby, w dniu 26. października br. wy
rażają potępienie ala rozłamowej akcji Jaworow
skiego i jego adherentów, natomiast stoją na 
stanowisku uchwał CKW. PPS. oraz Centr. Ko-

pnisji Klasowych Związków Zawodbwych.
Równocześnie kolej, stanisławowscy oświad

czają, że od' tej pory — wszelkie nici z ideolo- 
gją i przeszłością min- Moraczewskiego zostają 
przez nich na zawsze przeKreślone, uważając o- 
gólnie, że z rozbijaczami ruchu partyjnego PPS., 
jalk też ruchu zawodowego klasowego nic wspól
nego mieć nie chcą i talkowych bezwzględnie potę
piać jnaldży.

Zarząd Kole ZZK. w Stanisławowie.

Wiec b. członków „!1uży“.
W tfb. niedzielę w sali Instytutu Technologi

cznego odoył się tnimny wiec byłych członków 
„Nuzy“. Przewodniczącym wybrano p. Kirkena, dy
rektora Sądu, zastępcą p. Pręakiego, st. inspektora 
kolej., sekretarzował em. rewid. sk. Maszczak.

Dłuższe prawne referaty wygłosili obrońcy po
szkodowanych adwokaci dr. Srokowski i dr. Hau- 
dek. Po przemówieniach licznych mówców zebrani 
jednogłośnie ucnwaiili następującą rezolucję:

Zgromadzeni na wiecu we Lwowie ani a 28. 
października 1928 r- byli członkowie zbankruto
wanej spółdzielni „Nuza“ uchwalają następującą 
rezolucję:

1) Wobec przeniesienia przez Najwyższy Sąd 
sprawy konkursowej „Nuży" do Są iu okręgowego 
w Rzeszowie, źąoają zgromadzeni, by Sąd kon
kursowy wyznaczone rozprawy nad1 rachunkiem 
dopłat przeprowadzał nie w Rzeszowie, jako zby
tnio odległym od środowiska większych zgrupo
wań byłycn członków „Nuży", lecz we Lwbwie, 
oraz w 12 miastach, tam, gdzie były filje „Nuzy“.

2) Zgromadzeni domagają się stanowczo od
wołania terminów rozprawy w  Rzeszowie, iako 
wyznaczonych wbrew wymogom ustawy.

3) Zgromadzeni domagają się szczegółowej re
wizji ksiąg „Nuży" i jak najenergiczniejszego śledź 
twa karnego przeciw byłemu zarządowi „Nuży", 
z tem, ż? rozprawa nad rachunkiem dupłat, wedle 
ustawy ma być przeprowadzoną dopiero po ukoń
czeniu postępowania karnego.

4) Zgromadzeni protestują przeciw żądaniu za
rządcy masy konkursowej „Nuży" tlir. Korytki co 
dó wypłacenia mu olbrzymiego honerarjum w kujo
cie 126.000 zł.
hii 111—   ni 'J M H u m m w w w a ii

Z  oparg,

Dworzaka „Rusałka".
Drugie uroczyste pa zedstawienie ku uczczeniu 

10-lecia niepodległości państwa czechosłowackiego 
poświęcone było wyłącznie muzyce. Scena paryska 
z tego samego powodu wystuujowała Smetany 
„Sorzedaną narzeczoną", którei wykonanie z Komi
cznej Ooery za pomocą kablów podziemnych prze
syłano do Pragi, a stamtąd do innych większych 
stacji radiowych Europy. Ponieważ u nas we Lwó- 
wie_ciągle jeszcze czekamy na przyrzeczoną radjo- 
stację daremnie, mogli wielbiciele tej pięknej mu
zyki Smetany we Lwowie posługiwać się tylko 
zwykłem i aparatami radjowemi i zadowolić się nie
dokładną audycją tej opery.

Choć opery Smetany „Sprzedana Narzeczona" i 
„Daljbor", ze względu na swą oryginalną muzykę 
bardziej nadają śię dla sceny, to jednak teatr lwow
ski wolał dać niedawno do tego celu' wystudio
waną „Rusałkę" Dworzaka, z gościnnym udziałem 
wybitnej art. praskiej, p. Źdenki Ziki. Jej piękny, 
szczególnie w górnym rejestrze szlachetnie brzmią
cy sopran doskonale się nadawał do tej partii l i r y 
cznej, wskutek czego wrażenie, jakie p. Zika wy- 
woruje wysoką kulturą śpiewacką, szczerem prze
jęciem się rolą i frazowaniem, pełnem delikatnych 
odcieni, jest silne i nie dające się zapomnąć. Na 
szczególną uwagę zasługuje mimika tej artystki, 
różne fazy uczuć rauości, smutku, bolu lub rozpa
czy świadczyłyby o wybitnym jej talencie aktor
skim.

Przedstawienie poprzedziły proaukcje „Chóru 
nauczycielek praskich", nagrodzone przez publi
czność serdecznemi oklaskami, oraz dłuższe przemó 
wienie kustosza muzeum Ossolińskich, p. Wisłoc
kiego, wskutek czego przedstawienie przeciągnę- 
nęło się, dzięki długim, nużącym antraktom, prawie 
db północy. Grdt

5) ZgiOmadzeni wzywają wszystkich poszko
dowanych byłych członków „Nuży" d'o natychmia
stowego przystępowania do zbiorowej oorony.

6) Rezolucje powyższe polecają zgromadzeni 
ceniralnemu komitetowi obrony przedłożyć bez
zwłocznie Prezydjum Rady Ministrów oraz Panu 
Ministrowi Sprawiedliwości.

Tamopul potępia akcje Jaworowskiego
Na odbytem pOoiedzeniu Komitetu Miejscowe

go PPS. w dniu 27. października 1928 r. została 
uchwalona jednomyślnie następująca rezolucja: 

Komitet miejscowy PPS. w Tarnopolu potępia 
rozbijacką robotę „Przedświtu" i różnych pople
czników, ślubuje wiernie stać pod: sztandarami PPS 
i potępia warcnolstwo jaworowszczyzny, dążącej 
do rozbicia jedności Partji.

Sambor wobec rozbijaczy ruchu 
robotniczego.

Na odbytem zebraniu PPS. w Samborze uchwa- 
onio jednogłośnie następującą rezolucję:

Zebrani członkowie PPS. akceptują w zupeł
ności stanowisko CKW., zajęte wobec twórców 
rozłamu PPS. i oświadczają, że1 stoją wićrnjęź i stać 
będą p^zy sztandarze jednolitej PPS i solidaryzują 
się ze stanowiskiem senjora ruchu robotniczego 
w Polsce tow. Bolesława Limanowskiego.

M  wykorzystać dnie bezrobotne ludności wielkiej
O g ło s z e n ie  k o n k u r s u  n a  t e n  ftsm at.

Spożytkowanie bezrobotnych dni ludności wie- J towarów, czyniących przywóz zagraniczny niepo
śiiiaezej jest problematem gospodarczym pierwszo
rzędne1 wagi. Ludność ta porą zimową, lub w cza
sie niepogody, jakotei w  okresie, w którym niema 
prac w polu, przeważnie jest bezrobotna. By
łoby rzeczą bardzo pożądaną znaleźć dla tej lud
ności odpowiednią pracę. Znalezienie to nie jest 
łatwem, musiałaby to być praca, dająsa się wy
konać w mieszkaniu wiejskiem, dająca się każ
dej wolnej chwili rozpocząć i dająca się każdej 
chwili, gdy zajęcia tego wymagają — przerwać. 
Wytwór prany musi posiadać łałwość zbytu i 
nie może podlegać zepsuciu, o ile 'go dłużej prze
chowuje.

Dla Polski ma ta sprawa o tyle większe zna
czenie, o ile ludność wiejska w  Polsce wynosi 
większy odsetek całkowitej ludu ości niż w kra
jach innych Łatwo obliczyć, że, gdyby udało się 
znaleźć odpowiednią pracę dla naszej ludności 
wiejskiej i gdyby wartość tej pracy dała się spie
niężyć w ten sposób, że za dzień pracy przy
padłoby wynagrodzenie 1 go złotego, to suma 
wartości tak uzyskanych osiągnęłaby z łatwością 
sumę, równającą się całorocznemu budżetowi Rze- [ 
czypospolitej. Ile tą drogą dałoby się uzysKać j

trzebnym i ile dałoby się taką wytwórczo
ścią uzyskać produktów, nadających się do wy
wozu — tego tak długo obliczyć nie można, 
jalk długo Me jest rozwiązanem, co ma stanowić 
przcdlmiot o racy bezrobotnej ludności wiejskiej.

Celem zachęcenia ludzi myśli do zastanowie
nia: się nad powijższem zagadnieniem, przezna
czyli autorowie podręczn. „Towaroznawstwa W łó
kiennicze przemysłowych zawodów kobiecych" na-  ̂
grodę konkursową przy Wyższem Stndjum Hau- 
dlowetn w Krakowie — 1000 zł. za najlepszy 
elaborat ekonomiczno-tachnologiczny, któryby wy
kazał jak spożytkować bezrobotne dni polskiej lud1- 
ności wieśniaczej.

Termin nadsyłania elaboratów mija z dniem 
30, marca 1929.

Elaboraty winny być zaopatrzone1 godłem- Do 
elaboratów dołączyć należy zapieczętowaną ko
pertę o takiern sarnem godle. Wewnątrz koperty, 
znajdować się winno nazwisko i adres autora.

Adres dla przesyłek elaboratów: Sekretarjat 
Wyższego Studjum Handlowego w Krakowie, uL 
Sienkiewicza 4.

—o -

ffE TTIN G E R A  „ R H W G S A N
(M. S. W . No rej. 924)

(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych)

i“" r » « r =  K A T A S ł  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddechaniu.

Wytwórnia : Apteka Mr. 83. ETTINUERA we Lwowie,
Do nabycia we wszystkich aptekach

Widne zgromadzenie „Zjednoczenia".
Ostatnio odbyło się w sali Zjednoczenia przy 

ul. Sobjńskiego 7. doroczne walne zgromadze
nie Związku Akad. Młodzieży Zjednoczeniowej, 
które zaszczycił swą obecnością prof. Dr. Beck, 
kurator związku

Licznie przybyli członkowie Zjednoczenia wy
słuchali sprawozdali ustępujących władz, którym 
uchwalono absolutorjum, poczem przewodhiczący 
Kola Socjalistycznegc ZAMZ. Dr. Benedykt Uai-
funkel wygłosił referat ̂ ideowy pt. Przyszłość, te- j ukrócając napastliwe insynuacje,
raźniejszość i pizys o , ,je ąnia. Po ożywio- i Następnie przeprowadzono wybory, na Ktćrycn 
nej dyskusji ideowej przystąpiono do wyoorów p 0  myśli wniosku Komisji matki wybrano 12 czIoukow

j a mianowicie: Tow.; MydłoWicza, Konarskiego, Las- 
kowskiego, Ambera, Sabadasza. Bukowskiego, Draga
na, Lema, Leśniaka, H e r t ^ t a ,  Rygjana, Kusyka.

Wybrano również komisję rewizyjną, do której 
weszli Tow.:  Birnbaum, Kohut, Tylipski.

Na rem zamknął przew. konferencję, powołując 
wybranych celem ukonstytuowania się. przewodniczą
cym wybrano tow. Laskowskiego Władlusiawa, sekre
tarzem iow . Sabadasza Michała. Wy bom reszty władz 
W . W . klokona się na najbliższem posiedzeniu —  o  
czem ogól powiadomiony zostanie.

Z ruchu zaw o d o w eg o ,
KONFERENCJA r a d y  z w i ą z k ó w  ZAWODOWYCH

w e Lwowie.
W  niedzielę, 28. b. m. odbyła się Konferencja' 

R. Z. Z., której przewooniczył tow. Lasicowski. Zaga
jając, przeostawil wynik dotychczasowej piacy, nad
mienił, że jakakolwiek krytyka nie uzdrowi stosun
ków, —  należy stanąć do pracy, by w  szeregi ruchu, 
zawodowego 'wprowadzić lad i  zrozumienie, oraz ape
lował do tyicu, którzy biorą udział w Wydziale W y- 
Koiiawczym, by obowiązki na siebie wzięte wyko
nywać zechcieli.

Tow. Kuśnierz przedstawił pracę Okr. Sekretai- 
jatc, za czas ubiegły, poczem wybrano Komisję ustkę  
która irczpatrywała kandydatów do W . W.

przewodniczący otworzył dyskusję nad spiawo- 
zo&niami, to której kilkunastu mówców zabierało glos 
—  przy,czem nie obeszło się bez wielu ataków ze stro
ny lewicowo- komunistycznego obozu —  czemu przewl, 
w  energiczny i stanowczy sposób położył1 kres —

nowych władz związku.
Do prezydjum weszli: Dr. Seweryn Zausner, 

jako przewodn. Edward Karniol I. zast. przewodn., 
Bronisław Framcos II -zast., przewodn., Stanisław 
Salomon, sekr., Marek Kollender skarbnik, Edw 
Kupferblum przewodniczący Samopomocy.

Podkreślić jeszcze wypada, że zebrani na wai- 
nem zgromadzeniu w jednomyślnej uchwale wy
razili Komitetowi Przyjaciół Samopomocy: ZAMZ 
podziękowanie za stałe i wydatne zasilanie kuchni 
Zjednoczenia
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Lw ów , dnia 30 października 1928 r-
XXVIII. POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ p.

komisarza rządu, odpędzie się we środę, dnia 311. 
października 1928 o godz 18. w  saii Mlejsk. Muzeum 
P.zemysłu Artystycznego we Lwowie, przy ul. Het
mańskiej 1. 20 .

— o—
REGULACJA RUCHU CYRKULARNEGO W 

CZASIE ŚWIAT. W interesie porząaku dogodnej i 
komunikacji i bezpieczeństwa pubi., ze względu 
na spodziewany naJzwwzainy ruchu publiczności 
zwiedzające; groby na cmentarzu Łyczakowskim 
w dniach 31. X., oraz 1. i 2. XI. b. r. Starostwo 
Grodzkie we Lwowie wyklaje następujące zarzą
dzenie odnośnie do ruchu cyrkularnego:

1) Ruch pieszy publiczności w dniach powyż
szych na ulicy Piekarskiej, zamkniętej w tych 
dniach dla ruchu kołowego, ma się odbywać na 
całej szeroKosci drogi po nrawej stronie w kie
runku ruchu, zaś ruch pieszy na ul. Sw. Piotra 
ma się odbywać na całej szerokości chodnika po 
prawej stronie w kierunku ruchu do, względnie 
od cmentarza Łyczakowskiego.

2) Ruch kołowy ną cmentarz powyższy ma się 
odbywać pizez ulicę Kochanowskiego, powrót zaś 
przez ulicę Św. Piotra i Łyczakowską.

— o—
TRZY STYPENDIA DLA SZWACZEK. Magistrat 

Lwowa ogłasza tonkurs na trzy stypendje zapomogo
w e  z runoaeji zapomogowej śp. dr. Antoniego Roic- 
kiego idla biednych szwaczek wyznania chrześcijań
skiego bez różnicy natodowości, każde po sto dzie
sięć (110) złotym .

Pierwszeństwo w  ubieganiu się o nadanie stypen 
ajum mień będą dziewczęta szwatzki urodzone we  
Lwowie, lub dziewczęta szwaczki uiodzone na terytor
ium b. Królestwa Polskiego.

Poacnia kompetencyjne należy wnosić qo Magi
strat!. w terminie do 30. listopada 1928 Bliższe in
formacje w  Magistracie. 1

DO WIADOMOŚCI KURATORJUM LWOWSKIE 
GO. Czy p. Kuratorowi wiadomo, że dochodzenia 
przeprowadzone w  Chodorowie przez p. Fiisza, wi
zytatora szkół zawoaowych były jednostronne? —  
Wróbe! Antoni.

PRZEGLĄD TAKSÓWEK! i AUTOBUSÓW. Na za 
saazie f ar. 21. regulaminu dla auto-dorożek za
twierdzonego reskryptem Urzędu wojew. Iwowsk. za
rządzono w  czasokresie od 15. listop. do 30 lisiop. 
1928 ogólny przegląd wszystkich taksówek samocno- 
dowydh i  autobusów oraz ich obsługi.

przegląd odbywać się będzie przed gmachem sta
rostwa grodzkiego w dnie powszednie od godz 12 
do 14.

Pojazdy nie przystawione do rewizji, w zględnie 
iiie wyekwipowane wedle przepisów regulaminu będą 
bezwzględnie wycoiane z jazdy.

SPRAWCY NADUŻYĆ NA SZKODjĘ SKARBU KO
LEJOWEGO p o z o s t a n ą  n a d a l  w  w i ę z ie n iu , w
ab. soootę na sesji sąnowej postanowiono wypuścić 
na wolność z aresztu śledczego aresztowanych za
nadużycia kolejowe N. Pawłowicza za złożeniem kau
cji 40.000 zl., N. Leidera za kaucją 60.000 zt. Proku- 
ratorja zgłosiła jednarr sprzeciw, wobec telgo obaj
pozostają nadal w  więzieniu.

OFIARA WYRODNEGO SYNA. Do szpitala przy
wieziono gospodarza z Rzęsny Polskiej, Henryka Krę
ta, którego własny syn kopnął w brzuch tak silnie,
że  spowodował ruptu-ę. Zdziczałego osobnika aresz
towała policja.

OSZUST W ROLI NARZECZONEGO. Cecylja Pio
trowska, służąca, zam. przy ul. Kaleczej 1. 14. do
niosła policji, że niejaki Stefan Zygler, zam. przy ul. 
Zadwórniariskiej 1. 15, w  miesiącu wrześniu pod po
zorem małżeństwa -wyłudził od niej 307 zł. Policja 
sprawę tę przekazała do sądu.

BÓJKI, NAPADY I AWANTURY. W  areszcie osa
dziła policia Michała Pirskiego i W tao. Trymbur- 
kkiego, zam) w  Zamarstynowie, za napad i pobicie 
jflna Terenczuka, woźnicy, zajętego u Leona Tym o
wskiego, przy ul. Marcina.

Do „ula" został odstawiony Józef Zając, któ
ry wywołał awanturę w  restauracji Marji Kinstako- 
wej w  Bogoanówne,

Pozatem do aresztu odstawiony został Aleksander 
żmtnkowski, który pozostając w  stanje pijanym usiłował 
targnąć się na lekarza dyżurnego w  Pogotowiu ralun- 
kowetn. (

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Wczoraj wieczór 
u wylot u ul. Szymonowiczów, tramwaj najechał na 
wóz ciężarowy, przyczem woź.apa Jan Giabowski, do
znał złamania nogi, oraz kontuzji na patem ciele.

W mieszkaniu Katarzyny Szufry przy ul. Pod1 Pę- 
oem I. 7., eksplodowała nafta w  lampie, przyczem za
paliło się ubranie na Szufro wej.

Nim domownicy zdołali ugasić płomienie, nieszczę
sna doznała ciężkiego popieczenia na calem ciele. 0 - 
fiary wypadków odwiozio Pogotowie rat. do szpitaia.

CZYJE FUTRA? Policja zakwestionowała u blat- 
ników w  Tomaszowie dwa futra, podbite piżmakami 
dwa spody futrzane, oraz wiele trykotarzy, kurtkę 
skórzanną, ubrania i t. p Poszkodowani mogą rze
czy te agnoskować w  depozycie przy ul Kazimie
rzowskiej.

HDEPCI WYTRYCHA PRZY ROBOCIE. Stanisław 
Polapder, /,am. przy ul. Franciszkańskiej 1. 3., do
niósł policji, że jaikiś osobnik dostał się przez otwarte 
okno do jego mieszkania, skąd skradł garderobę, war
tości 540 zł. Jako podejrzanego o tę kiadzicz aresz
towano Mikołaja Wonozurę.

Jakiś zuchwały złodziej, wczoraj wi nocy, od
chylił okiennicę w sklepie galanteryjnym Maiesa Ka-
tza pizy ul. Legjonów I. 41, poczem po zbiciu szyby 
skradł 18. sweterow damskich, oraz 4 piedy, wartości 
350 złotych.

Z mieszkania Juljusza Weinsafta przy ul. Na Baj
ki 1. 23., skradziono garderobę, wartości 335 zł.

Pozatem pokonano kraazieży garderoby przy ul. 
św . Wojciecha, na sźkodę Franciszka Janoczka, przy
ul. pw. Marcina na szkoaę Juijusza Faliesa i przy ul.
Żółkiewsaiej 1. 137 na szkodę Mendla W eissa.

Na szkodę zarządcy cegielni Leona Rothp. skra
dziono z teczki tysiąc złotych.

14- letni Roman Hashrk został aresztowany za  
kradzież 45 zł. 1

OBRABOWANIE AKUSZERKI. Dnia 24. bm 
wieczorem, do akuszetk’ Anny Wordzińskiej, zam. 
w Bychawie, przyjechał nieznany wieśniak, prosząc 
wymienioną, by jechała z nim do chorej położnicy. 
Wordzińska zabrawszy ze sobą potrzebne przyrzą
dy1, wyjechała. W drodze jadący przejeżdżając w 
pobliżu lasu Rudka, pow. Janowskiego, wjechał oo 
dołu. W tym momencie podbiegło 2-eh niezna
nych osobników, którzy pooui Wordzińsitą i zra
bowali jej portfel, zawierający 500 zł. gotówką i 
różne dokumenty. Zachoazi pode;*zenie, że powo
żący był w zmowie z napastnikami.

OFIARY N2ESUMIENNOSCI BUDOWNICZE
GO. W  dnii 24. bm, w Zamościu zawaliło się 
rusztowanie, wystawione w celu remontu budynku 
taunt. gimnazjum. Zajęci na tymże rusztowaniu mu
rarze Wacław Kołtun, Roman Rałowski i Józef 
Mieszko spadli na bruk z wysokości 2 go piętra. 
Wskutek upadku Rałowski uiegi złamaniu ręki i 
nogi, zaś pozostali odnieśli lekkie obrażenia ciała 
Wypadek [spowodowany niedbałem iusiavdeniem ru
sztowania, oraz użyciem nieodpowiedniego mate- 
rjału do tegoż. Przedsiębiorcę budowlanego Józefa 
Kołtuna aresztowano

OFIARY ALKOHOLU. Dnia 21. b. m. o pół
nocy Stanisław Zakrzewski z Łopatyna, powraca
jąc z miasta w stanie podchmielonym upadł obok 
cerkwi w Łopatynie i skonał, Przeprowadzone 
dochodzenia wykazały, że denat zmarł na udar 
serca, na który cierpiał od dłuższego czasu.

Dnia 25. b m. Eisig Gran, znany złodziej j 
nożownik z Tarnopola, bęoąc w stanie1 podchmie
lonym, rozpoczął awanturę z drugim złodziejem 
Hicnałem Huczkiem, w czasie której przebił Hb- 
czka w okoljcę serca. Huczka w stanie groźnym 
odwieziono do szpitala pow sz, gdzie tego samego 
dnia zmarł.

BRAT PRZEBIŁ BRATA. Dnia 25. bm. bracia 
Michał i Franciszek Bohacz, znani’ złodzieje w 
Tarnopolu wszczęii mięozy sobą 'kłótnię, w cza
sie której Micnał Bohacz pchnął swego brata 
Francisźka nożem w piersi, tak, że w stanie groź
nym odwieziono go do szpitala. Sprawca zbiegł 
w niewiadomym Kierunku.

NAPAD RABUNKOWY NA DRODZE. Dnia 
25. b. m o godz. 7.45 na drodze między Soko- 
łówką, a Kętami, pow, Złoczów, dokonano napa
da rabunkowego z użyciem broni palnej na osobie) 
Tyrnka Byłeja z Sokołówki, któremu zrabowano 
-221 zł. Rabunku dokonał Stefan Dominik Kołodka. 
Bełej został raniony 3-krotuie w twarz wystrzaiem 
z rewolweru.

I 'teratura, nauka i sztuka
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO i

Wtorek o 7.30 „Dzjękujję za siużbę".
Środa o 7MO „Król Zygmunt Augńst'*.
Czwartek o godz 3-iCiej ^Dziady".
Cztźartek o godz. 7.30 „Rigoletto".

TEATR MAŁY:
„Teatro de. Picicoli".

REPERTUAR BIURA KONCEaTOWEGO M, TUERKP:
piątek, 2. listopada: Ąrtur Hermelin, pianista. 
Wtorek, 6. listopada: Gaspar Cassauo, wiolon

czelista.

m i wuj
OBŁAWA NA BANDYTÓW. W dn. 23. bm.

w pobliżu wsi Bezwola, pow. Radzyńskiego, st. 
przoci Jżzef Borys, przy współudziale 10 funkcjon. 
P. P. z sąsiednich posterunków zarządził obławę 
na szajkę, która od dłuższego czasu grasowała 
na terenie całego powiatu. Około godz. 19.30 za
uważono trzech podejrzanych osobników, Którzy 
rzucili się do ucieczki, przyczem jeifen z mch po
czął odstrzeliwać się. W pościgu za nimi policjanci 
użyli również oroni, dajac 18 st-załow z karabi
nów i rewolweru. W wjyniku pościgu zostali za
trzymani zawodowy złodziej i koniokrad Bolesław 
KałdUn, oraz Franciszek Młynarczyk. Ostatni pod
czas pościgu został przez funkc. P. P. dwukrotnie 
raniony w rękę i w nogę. Trzeci osobnik zbiegł. 
Przy zatrzymanych znaleziono karabinek niemiecki 
z 5-raa ładunkami, zaiaaowany, 8 naboi do tegoż, 
oraz rewolwer i 2 latarki elektryczne, a nadto 
iom stalowy, wytrychy i t. p.

NA „DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI” obchodzony w całej 
Teatru Wielkiego przeznaczyła operę naroaową T. 
JotejKi „Król Zygmunt August", której uroczyste przed
stawienie odbędzie się w środę 31. b. m. o godzinie 
b rn ą  f.vjeczoren,. r 

i ZNIŻKA 50 proc. w Teatrze Matym. Marja Ma- 
lickaj i  J. W ęgierko wracają do LwoWą i ukażą się 
w piątek, dnia 2. listopada w  swych doskonałych ro
lach w słonecznej komedji R Bractu „Prawdziwa Mi
łość" na którą ceny zostały zniżone wyjątkowo na 
ten dzień o 50 proc.

PPEAiJERA W  TEATRZE MAŁYM. Najbliższą 
Dremjerą Teatru Małego, która odbędzie się w sobotę 
unia 3. listopada, będzie świetna komedje St. Kiearzyri- 
skiego „Powrót do grzechu". Główne /o le  odtworzy 
Marja Malicka i Aleksander Węgierko, oraz dyr. L. 
Czarnowski.

Z MUZYKI. Koncert pianisty Artura Hermenna 
oóbęazie się w piątek, 2. listopada. O koncercie p. 
Her melina w  Warszawie pisał m in prof St. Nie- 
wiaaomski „Hermelin, to wielki, niepospolity ta
lent. PrzedewszystKiem rozporządza zupełnie niepos
politym tonem sprawność techniczna pierwszorzędna, 
zmysł plastyki bardzo wyrobiony, kuncertant umie słu
chacza fascynować. Produkcja postawiła Hermelina od
razi' na zaszczytpem miejscu, obok najznakomitszych 
gości naszych koncertowych".

Nasz artysta uchodzący zagranicą za jednego z  
najświetniejszych pianistów miodśzej generacji, wykona 
u nas tiużjy i bardzo interesujący program-

GASPAR CASSADO światowej siawy anystr hisz
pański, jeden z najznakomitszych wiolonczelistów  
współczesnych, grać będzie po raz pierwszy w e  
Lwowie, w e wtorek, 6 . listopada.

Repertuar kia lw ow skich.
KOPERNIK: „Dramat W Moulin Rouge".
MARYSIEŃKA: „Dramat w  Moulin Rouge”.
ApOLLO: Lya de Putti jano „Zdeptany kwiat”.
LEW: Marja Malicka we filmie „Dzikuska".
pALACE: „Powrót z niewoli'*.
C H IM E L A : „Strzał o północy".
OAZA: „Ody w kobiecie miłość się budziK
GRAŻYNA: „Przedpiekle G. Zapolskiej
CASINO: Bebe Daniels jako „Córka Zorry .
FATAMORGANA: „Chłopczyca".

— :0 :— i
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Walki zapaśnicze w cyrku.
LWGW, 30. października.

Niecizieine zapasy rozpoczęły się  walką Bryltj ze 
Steinbachem. Mimo przewagi nadludzko silnego Stein- 
baoia, .rutynowany Bryla opierał mu się przez 25 
minut, wobec czego walkę uznano za nierozstrzy
gniętą. I

Kraus w 10 min. pokonał W aluszewskiego.
Starcie dosKonalego Kohlera, z Samscnem po 25 

minutach rezultatu nie dało.
Mistrz Polski Sztekker po 8 min. poKonał Ferysta- 

noffa.
prohaśkd musiał skapitulować przed fenomenal

nym Pooschoffem, po 29 min, żywej walki.
protest Szrekkera, na decyzję sędziego w  spra

wie porażki Sztekkcra w walce ze Steinbachem, zo
stał przez Związek odrzucony jako nieuzasadniony —  
natomiast ze względu na przypadkowy rezultar, po
lecono wyznaczyć :bezzwłoczny rewanż w ramach o- 
becnego turnieju.

Dziś (we wtorek walczą: Samson —  Karsch, 
Pooschoff —  Bryla, decydująca, Ferystanoff — Pi- 
necki, senzacyjny rewanż decydujący Sztekkera ze 
Steinbachem i mecz bokserski Aksmnowa z Krau
sem.

J u ż  w y s z ła  z  d ru k u  n o w a  b r o s z u r a  p o l i ty c z n a  w y b i tn e g o  p u b l i c y s ty  i d z i a 
ł a c z a  p o l i iy c z n e g o  p i s z ą c e g o  p o d  p s e u d o n im e m  W a le n ty  L e tspo li ta  p t .

ROZPYiliANIA 0 KWYTUH1 PI bSKIRJ
Czwarta Brygada *naszeri’'e
Cena ZŁ 1*20 Cena Zf, 1'20.

Skład  „ łó» iiv  : KSIĘGA RN.A LUDOWA, Lw ów , Szajnochy 2.

RillPfl N le m c z y n o w sk ie j ,  Lwów, plac Akademicki 3,
B l U l  Ir Telefon 13—61, umieszcza nauczycielki, także

Komunikaty.
STRAŻ MOGIŁ POLSKICH 30HATER0W  zawia- 

camia, że' na mocy rozporządzenia Ministerstwa Spr. 
W ewn. posiada wyłączne prawo sprzedaży świec, 
kwiatów, wieńców, zieleni, krzyży, chorągiewfeik : lam
pionów w  dniach 31. październik,, 1 i 2 listopada br

KOŁO DRAMATYCZNE M. Z. E. przy Zaw.. Zw. 
Prac. inst. użyt. publ. w Polsce, Oddział we Lwowie 
zawiauamia, że w niedzielę, dnia 4. listopada 1928 
r. o godz. 6 wiecz. w  sa'i Teatru Ruskiego, przy ul. 
Szaszkiewicza 5, zostame odćgraną sztuka p. t.: ,,Sub- 
(olkatorka'‘ krotochwiia w  3-ch aktach. A. Grzymały^- 
Siedleckiego. Koncert orkiestry własnej. Czysty do
chód z tegoż przedstawienia przeznacza się na du- 
dówę domu.

POLSKIE TOW. PRZYRODNIKÓW IM. KOPER
NIKA. Posiedzenie naukowe odbędzie się w  wtorek, 
30. jb m. o godzinie 18-tej w Instytucie Geologicznym 
U. J. K. ul. Długosza i. 8. z porządkiem dziennym: 1) 
Dr. Henryk Orkisz: Kilka uwag o klimacie Lwowa, 
Goście mue widzian’-

z francuakiem, muzyką, nauczycieli, Francuski, Niemki, 
freblanki, pielęgniarki niemowląt, gospodynie, kucharzy, 
ogrodników, szoferów, rolników, laśników, perscnal resta
uracyjny, sklepowy

l l f h p n l ’9  żelazna wiaz z rurami okazyjnie do sprze- 
" U i l l C I l A a  dania. Wiadomość w Adminisiracji.

Tla raty! Za gotów ką!
T«nieJ niż wszędzie o 2O"/0

e b le ,  dywrt.ji, otomany, kanapki, cóżka składane, gar- 
nitury salonowe, wkłady i poduszki, kapy, firanki, por- 

tjery, narzut/, chodniki kołdry i t. p. — poleca najtaniej

E. h o r e n t l i t  L w ó w , E k a jero w sk a  4 .

No fi-cio Miesięczne Jijiłgfy
Gramofony tubowe, beztubo- 

we i walizkowe
P ł v f v  sztuk na dogodne spłaty

J  poleca znana firma

JJ E C H O

£  w y d a w n ic t w
„SPRAWY NARODOWOŚCIOWE" (Rok II. Nr 

3—4 zb czerwie, lipiec i sierpień 1928 r.). Ukazał 
się nakładem, Insiytuiu Ba.ań Spraw Narodowo
ściowych Nr. 3—4 „Spraw Narodówościowtjch", 
czasopisma poświęconego badaniom spraw naro
dowościowych. Na bogatą treść tego numeru (str. 
150) s iad a ją  się następujące artykuły, p. St. J. 
Paprockiego pt. „iV Kongres Alniejszości Narodo
wych w Genewie", który podaje dokładny pize- 
bitg, charaKterystykę i uchwały IV Kongresu Mniej 
szościowego, który jdk wiadomo, o by? się w 
końcu sierpnia rb .: p. Dr Wacław Januszy pt. 
„Szkolnictwo polskie w Niemczech", zawierający 
szczegółowe dane (pierwszy ra z !) o stanie szkol
nictwa polskiego w Niemczech, d r .  A. Krysińskiego 
pt. „Liczna i rozmieszczenie Białorusinów w Pol
sce", w K tórym , autor analizuje ilość Białorusinów 
zamjeszkaiych na terenie państwa polskiego; „Po
lacy na Ukrainie Sowieckiej" i zakończenie pracy 
p, St. Czosnowskiego pt. „Sprawy mniejszościowe 
w Unji Stow. Ligi Narodów".

Pozatem numer zawiera, jak zwykle, obszerną 
aktualną i interesującą kronikę ze spraw, doty
czących mniejszości narodowych w Polsce, za
gadnień narodowościowych poza PoUką i kwestyj 
mniejszościowych na terenie międzynarodowym, o- 
raz recenzję i bibljografję. — Cena pojedynczego 
egz. Nr. 3—4 „Spraw Narodowościowych" wy
nos. 5 zb; do na rycia znajduje się we wszyst
kich księgarniach i administracji „SpTaw Naro
dowościowych", Warszawa, ul. jasna 19, (II pię
tro).

Bracia Z 3f*!ANB
Skład drzewa budowlanego
L w ó w ,  u b G r ó d ę c k a  1 2 . Telofon 17— 67.

i i  Lwów, u l ic a  
S y k s t u s k a  2 4

Telefon 27—81.

W .  K IE L E C K I

F t i l l i f S  P E R L
( I łE S )

P re lia  życiorysu
C en a  1 zł,
do nabycia

w K sięgarn i Ludowej
L w ó w , S zajn och y  2 .

^ ------------ W
Inserujcie w Dzienniku Ludowym

M n e  ula P. T. tSBlijsrzy

KsiĘ r̂iha budowa, Szajnochy 2
poleca następujące Książki:

P r z e p i s y  s y g n a l i z a c j i  na kolejach p o l s k i c h ............................................
P r z e p i s y  e g z r m i n a c y j n e  dla pracowników P. K. P 
H a m u lc e  k o le jo w e  oraz p r z e p i s y  s łu ż b o w e  dla kierów, parow o

zów, palaczy , kier. pot lągów, konduktorów  i służby przetokowej 
P r z e p i s y  s łu ż b o w e  dla konduktorów  przy pociągach osobowych 
Ulgi i z n iż k i  p o z a ta r y f o w e  d la  p a s a ż e r ó w ,  ważne na Polskich 

Kolejach Państwowych . . . . . . . . .
G e o g r a f ia  K o le jo w a  dla użytku pracowników kolejowych, do egza

minów zawodowych z m apą kolejową . . . . . .
Z b ió r  U s ta w ,  rozporządzeń i przepisów Polskich Koleji Państwowych, 

dla użytku Pracowników kolejowych do egzaminów zawodowych .
Inż. Jan Cholewo, ISflusty k o le jo w e  budowa i utrzym anie, dla użytki 

techniKÓw drogowych . . . . . . . . .

Zł . 3 —
2- —

» 3- —
>» 2 —

P 1*50

n 2 —

3 —

n 2*50

Za 1 wiersz mm. 1 szpalt, (szer. 40 m n .) za tekstem — 15 gr. Nadesłano 40 gr. (szer. 80 mm.) 
po kronice 55 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło

szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. Ca}a stronica 300 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25% drożej, zagr. o 50%.
CENNIK OGŁOSZEŃ:

Redaktor odpowi^dzialnyg STANISŁAW LAUDA. — Druk. Lud Spółdz. Tow. Wyd Lwów, ul. L. Sapiehy 77 — Tel. 496.


